Cena Nameru 
centy w Krakowie, Podgórzu 
i na prowincyl. 


PRENUMERATA 


miedlączna w Krakowie 1 K.50 h. (już z dostawą do domu); 
na Beci z. przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
iPrenumerata za granicą 1 mrk. 50 f, 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya I Administracya „Nowin*: 


Katastrofa powodziowa 
w Żywieckiem. 


Nieawykła klęska nawiedziła wczoraj w nocy 
powlat żywiecki. Po półmocy spadł tam ulewny 
deszcz, spowodowany, jak się okazuje, oberwaniem 
się chmury. Skutki były straszne. Kilka wsi pra- 
wie zupełnie zniszczonych. Zboża leżę pokotem 
zamnlone. Źntwa przepadły. 

Szerególnie powódź dała się we enaki we wal 
„Juseczynie. — Weebrały narse wszystkie potoki, 
które przemieniły sią w istne rzeki i zalały wieś. 
Woda zatopiła i uniosła do Soły kilkanaście do- 
mów gospodarskich z dobytkiem | ludźmi, Ludzie, 
zaskoczeni we Śnie, nie zdołali się uratować 1 po- 
tonęli w wezbranych, rozhukanych falach Soły. — 
Dotychezaa wydobyto 21 trupów. Liczba ofiar jest 
jednak prawdpodobnia znacznie większą. 

"Także z dalszych powiatów, od strony Suchej, 
donoszą o niezwykłych ulewach i azkodach, jakie 
póczyniły wózbrana potoki górskie i rzaki. Oka- 
zuje się, że wczorajsza ulewa ciągła się na długiej 
przestrzeni zachodniej Galicyi. 

Poniżej zamieszczamy telegramy, jakie dałsiaj 
otrzymaliśmy : 

p ( Telegramy „Nowin*). 

Żywiec. Powódź, spowodowana oberwa- 
niem się chmury, przybrała w tutejszym po- 
wiecia rozmiary katastrnfy. Zwłaszcza we 
wsi luszczyna skutki były okropne. Dwa- 
dzieścia kilka osób zginęło, w liczbie tej 
zginęły trzy cała rodziny włościańskie. 
Woda unissła wiele bydła i porwała kil- 
kanaścia zagród. Na miejsce katastrofy 
udał się starosta i wyjechała z Żywca straż 
pożarna, 

Dia ofiar katastrofy. 

Lwów. Prerydyum uamiestnictwa wyasygnó- 
wała doraźną pomoc 3000 koron na ofiary kata- 
atrofy w Juszczynie. 


[jud wecdswnańwki w Pradze 


Na wczorajszem posiedzeniu dr. Kramarz zdał 
sprawozdanie o organizucyj ałowiafńskiega 
dziennikarstwa Ze względu na liceno wolo- 
ski, jest wskueauem przekazać je obradom śclślej- 
stego komitetu. Do tego komitetu należałoby wy- 
brać 2 Rosysn, 2 Polaków, 4 Czechów i po je- 
dnym zastępcy Bułgarów, Serbów i Churwatów. 

Nu podstawie uchwały poufaego posiedzenia 
delegacyi okazało się koniecznem założenie wła- 
snego biura telegraficznego, któreby informo- 
walo w sposób wiarygodny słowiańskie dzien- 
niki. 


KRÓL POWIETRZA. 


(Ciąg dalszy). 


— Praktycznego znaczenia balony, a seezegól- 
niej niemieckie balony Paralfala i Zeppelina zgoła 
nie posiadają. Zwłaszcza Zeppelinoweki balon jest 
tylko wielee kosztowną zabawką, która wymaga 
liesnego sstabu ludei da obsługi t tylko przy bar- 
dso przyjasnych okołicenościach mote oddać usłu- 
gi. Franenskle balony wojskowe se sterem 
swym mniejszym rozmiarom mogłyby łatwiej 
Jeźć praktycane zastosowania, ale i one zawisły 
od pogody. Niemniej nie należy aobie lekceważyć 
niehezpieeseństwa atarcia. 

— Mniejsza o to. 

— Niech pani rważy, że aeromobil nasz jest 
tylko maszyną. Niech się nam jedna oś regnie, 
niech ster pęknie, a opadniemy | będziemy na ła- 
sce wroga, który gdyby nas pochwycił, nie wypu- 
bel nas jnż nigdy ze swych swych szponów. 

— Mnie się doprawdy zdaje, że pan sam bola 


Kraków, Rynek! gł. L. 8, Tel. 627, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin“ w drukarni Rynek gł. L. 8. 
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NOWINY 


Następnie przyszła pod obrady kwestys utwo- 
rzenia Bałowiańskiega banku. 

Postanowiono wybrać komitet z 19 człon- 
ków. Komitet miałby poczynić krok! przygoto- 
WAWCŁ6, a następnie zebrać się w Warszawie ce- 
lem powzięcia ostatecznych uchwał. 

Wieczorem na cześć uczestników konferencyi 
odbył się na wysyie Zofi bankiet, urządzony 
przez gminę miasta Pragi, na którym Kra- 
Sowaki wzniósł toast na cześć cesarza Franci- 
sska Józefa, dr. Kramarz na cześć cara Miko- 
łaja, dr. Czerny ua cześć króla serbskiego, o- 
rae książąt bułgarskiego 1 czarnogórskiego, a 
bnrmistre dr. Gross na eześć nerestników konfe- 
rencyi. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ we wstępnym arty- 
kule se źle tajoną złością mówi a onegdajsrem u- 
godowem usposobienia na konferencyi ałowiań- 
skiej w Pradze i powiada międey tnnemi: Mię- 
dey Polakami a Rosyanami, odwiecenymi wroga- 
mj, których od stulecia dzieli morze krwi, za po- 
średnietwem Kramarza przyszło do pozornego po- 
roznmienia. „N. Fr. Presse“ dalej x umysłu mle- 
sza ruch terrorystyczny e rachem narodowym i 
powiada, że w Królestwie Polskiem tysiące ludzi 
jęczy w więzieniach, ża ciągle zapadają wyroki 
Śmierci przypomina, że przeciw p. Dmowskiemu 
odbyły się w Warszawie demenstracye. Zdawało- 
by się — powiada — że porozumienie się mię- 
dzy Polakami a Rosyanami must być poprzedzone 
przez zmianę w losach narodu polskiego w Ro- 
syi. Jadnak nie się nia stało, w Królestwie ragą- 
dei ciągle rosyjska dyktatura, o autonomii Pols<i 
nie ma mowy. To co onegdaj się stało, jest jedną 
z komedyj, jakich doskonałym arunżerem bywa 
pos Kramarz. 


WAWEL. 


Akropolis czy Palatyn? 
(Przez T. Nieczuję Ziemięckiego). 
(Dokończenie). 


Każdemu, któremu na sercu leżą przyszła loay Wa- 
welu, nie powinno iść o same monamentalne budowle, 
radzaj prebltektonicznych pomników przenzłości, ale a 
ożywienie Wawelu inatytncyami żywotnemi, idealna oele 
narodu mającemi otoczyć opieką — Inaczej ten Akro- 
polia przyszłości wypadłby może na manzoleum, atawia- 
ne właanemu narodowi. Dlatego też o ile teatr grecki 
z sledzeniami, wykutemi w skale na stokach Wawelu, 
uważać musimy za poetyczne marzenia dramatarga Wy- 
upiafskiego — to myśl zużytkowania tak wdzięcznia 
zsokrąglsjących się atoków Wawelu od strony Bernar- 
dynów na atadyon dla kaztałcącej sig w gimnnatyce i 
atletyea młudzieży, nważamy za nader uzczęśliwą. Ta 
Już nie reminiacencya z Akropolian ateńskiego lui Pa- 
latynu rzymakiego, ale wzgłąd uktnaluy na rozwój A- 


ie wieczorem e godzinie 5 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 
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Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 


zyczny przyszłych zdrowych pakoleń; potrzeba córaz 
więcej w calym ucywilizewanym świecie nanawana, gi- 
mnaatyki, atletyki, tak eennych dla zdrowia zabaw na 
świeżym powietrzu, wpłynąć wluny na zrenilzowanie 
tak ponętnego a łatwego do przeprowadzenia projekto. 
Studyon naturalnie nie obliczony na 68.000 widzów 
jak nowo wykończony londyński — lub cały z bisłego 
marmorn, odtworzony wedlug dawnego wzoru nad brze- 
giem rzeki llinos, ale Stadyon zsntosowany do powa- 
żnej llczby kaztałeącej sig w murach Krakowa młodzie- 
ży. Piękniejszego i dogadniejazega taranu trzebaby azu- 
kać chyba ma stokach Palatynu i Awentynu, 

Wyspiański na awolm azkica na wycinkn terasy 
od atrony Wisly zaznaczył jakić bliżej nieoznaczony 
fantastyczny „gród Bolesławów*. Możnaby rzeczywiście 
na taj uroczej terasie u wejścia do Smoczej-jamy z wi- 
dokiem na Wisłę i mogiłą Krakona, zrobić coś arty- 
atyczno-fantazyjnego na cześć legend prahlstorycznych. 

Można sobie w wyobraźni wystawić w najbliżazym 
sąsiedztwie spiżowych wrót odnowionej Simoazej-jamy, 
na półkolista prawie występującej tu terasie, obok głó- 
wnego zamkowego wjszdn, bogatą bizantyjską niemal 
grecką eredrg w półkoliatem obramianiu prześroczej ko- 
lumnady marmurowej. Exredrę z przedstawieniem na 
tle zlocistaj mozsjki Wandy rzncającej się w nurty n 
apodo wijącej się Wisły. W osi półkolistega edykułn, 
jeden z marzych ntalentowanych rześbiarzy, winienby 
odtworzyć w branzie Krakusa, zabijsjącego Smoka a zie- 
Tone-złociatych aplotach. 

Wjazd główny na podworzec zamkowy szedłhy jak 
działaj ponad Stadyonem, u podnóży Karyi blsknpiej, 
Grada Sławy i Akademii duchownej przed gmach oka- 
zały z kopnią Akademi! Imiejątności, akręciłhy alg na 
przeclw eradry i pomnika Kraknaa, akąd jak w dzie- 
jach, prawdziwa ta via tryumphalis prowadziłaby po 
przez bramę kwadryga kiedyś moża uwieńczoną na 
plac Zwycięstwa — obok ów. Michała do Katedry i 
Zamku. 

Mury okalsjąca i dojazdy tak dobrze obramująca 
wzgórze — a kanieczne za względów ntylitarnych, 
możsaby uzupełnić architekturą ozdobniejązą: bnartami 
| bramami mniej więcej w styla XV i XVI w. — 
tak jak to widzimy m. p. na wzgórzu atarego Krem- 
Hnn. 

Tak więc okiem duszy miłośnika zabytków ojezy- 
atych, widzimy Wawal-Syon polski adradzony w pra- 
mieniejących azatach, zapełniony areydziełami nztnki 
narodowej, relikwiarzami wieków, zbiorami nankowe- 
mł — otoczony wieńcem inatytucyj, wzniosła, duchowe 
cela mających na pieczy. 

"Tem mógłby zbliżyć alg choć po części da Akropolu 
ateńskiego. 


Niektóre z powyżej rozbierauych projektów — mo- 
gą wprawdzie nigdy się nle urzeczywistnić; inna mo- 
gą znacznej uledz zmanie. Ale są punkta, która nawet 
zła wola najbardziej wpływowych czynników nie po- 
trafi maunąć z porządku dziennego. 

Trzydzieści lat tema za mrzonkę wazyzcy uważall 
tak myśl rewindykacyi | restauracyi Zamku na Wa- 
welu jak i założenia Muzeum Narodowego. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, l.p. 
Rękopisów nie zwraca się, 


centy w Krakowie i na 
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aane 


OGŁOSZENIA 


tu 16 hal, za każdy następny rat 12 hai. 
aru minimum 


S0 hal). Nadesłane za wiersz hal, spody na 
kałdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


lnseraty prowadzi w swal zarządzio p. M. dupezy6. 


Administracya „NOWIN“ : Ryzek gł. L. 8,' 
otwarta od 9—1 w wołudnia i od 3—3 popołudniu. 


Na Lwów Skład | Ekspodycya: Ayəncya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


edakcya (Tèl. 627) 


prowincyi. 


Dziś w tych samych ufarach, które widziały tylko 
tewo trndności, przeważa zdania, ża uprawa ataugla od 
razu „jasna i proata* — wymagała tylko prostego 
przemówienia na Rynku dostojnika mineta, aby przejść 
w czyn! 

Odbndowanie kościółka áw. Michała jako kaplicy 
expiacyjnej a zarazem gloryfkacyę całej przeszłości na- 
rodowej — to mma i pierwszorzędna konieczność. Na 
to caly kraj złożyć się winien. 

Winno to być zapoczątkowaniem odhndowania Wa- 
wala. 

Inne sprawy jak przeniesienia Mnzanm Narodowe- 
go, Akademii Umiejętności, Kuryi biskupiej, wynikną 
powoli same przez się — aiłą grawitacył Wawelu. -Już 
wielki krok naprzód, że kweatyn ta takiej narodowej 
doniosłości poważnie traktowana atoi na porządku dzian- 
nym rozpraw publicznych — czeka rozwiązania, 

Do rolny ohoćhy najbardziej romantycznej — Wa: 
walu doprowadzić nie chcemy i da Róg nia damy. 


Z Rady państwa. 


Wledań. W dalszym ciągu wczorajszego pasia- 
dzenia przystąpiono do sprawozdania komisyi re- 
galaminowej o wniosku pos. Chiarlego w sprawia 
pomuożenia liczby wieaprezydentar z 2 na 4, a 88- 
kretarsy z 12 na 16. 

Ieba przyjęła następnie wniosek mniejszości 
poa. Stojana o pomnożenie liczby wiceprezydentur 
a trzy do 5, oraz rerolucyę Nitachego w sprawie 
pomnożenia liczby gospodarzy z 2 na 4, dalej 
wniosek poa. Chiariego w sprawie reformy regu- 
laminu i rerolucyę poa. Iro w sprawie przestrze- 
gania wolności przemawiania. 

Pos. Chiari postawił wniosek, aby ustawę 
o służbie państwowej wziąć natych- 
miast pod obrady. 

Gwałty niemieckie w Cieszynie, 

Minister Bienarth w odpowiedni na interpe- 
lacya pos. Głąbińskiego ! pos. Demle w sprawia 
narodowego konfliktu, który wydarzył się d. 28 
czerwca b. r. w Cieszynie, wyłnsrózył szczegóło- 
wo stan rzeczy | ońwiadczył, że na podstawia na- 
desłanych mu sprawozdań może stwierdzić, że 
z obu stron w wyż wymienionym ruchu brały u- 
dział młodsze elementy, podczas gdy pokojowe 
pożycie niemieckiego i polskiego obywatelstwa w 
Cieszynie dotąd w żaden sposób nia zostało za- 
kłócone. Dlatego też jest uzasadnioną nadzieja, ża 
działalności tych rozsądnych kół w ogólnym inte- 
resie uda się jak najszybciej przywrócić xupełne 
uspokojenie. Przy obchodach narodowych w mia- 
stach e łudności różnojęzycznej w każdym wypadku 
należy wszystkiego unikać, co w słuszny sposób 
mogłoby narodowe uczncia przeciwnej strony na- 
ruszyć i dać powód da zahurzenia publicznego po- 
rządku ł spokoju. 

Nie może jednakże mieć miejsca żadna bez- 
względność, a przeciwnych ustawie, gwałtownych 


lę tej wyprawy i dlatego ją 
dzasz | 

Kruszek śachnął się ! rumieniec pokrył jego 
twarz. 

— Myślałem, że mnie pani trochę lepiej sna! 
Obrasiła mnie pani całkiem niesłusznie. Nie cho- 
ds! mi ta wcale o siebi o Panią....... Pani 
askodaby było, gdyby zamlar nasz skończył się 
nieszczęśiiwie, a w enkcea eo do mnie nie bardza 
wierzę. Musielibyśmy około 14—20 godzin unosić 
się w powletrzu. Nie jestem pewny, czy aeromo- 
bil podoła temu zadunlu. 

— Możesz pan wątpić o tem po naszej ucie- 
cece s Berlina i przebyciu bursy, 

— Że rar się udało, nie ma jeszcze pewności, 
że drugim rasem nie zdarzy się jakiś wypadek. Ale 
to zresztą nie wszystko. Jest nowa trudność. Przy- 
puśćmy, że cała wyprawa odbędsie się dla nas 
pomyślnie. Przypuśćmy, że wymusimy uwolnienie 
Jana: gdzie się potem sehronimy? Ka- 
żde państwo, na którego terytorynm się znajdzie- 
my, popadnie w konflikt z Niemeami, ba, prawdo- 
podobnie większa część państw zabroni nam lądo- 
wania i pobytu, nia chege narażać się Niemcom. 

— Będziemy się przenosić z jednego do dru- 


gorąco odra- 


0, możemy u y 

esta o tem terae myśleć! Myślmy naprzód o m. 
wolnienin Jana. — No, więc kochany, drogi panie 
jedziemy ? 

— Jedziemy. Ale czemu mnie pani nazywa 
kochanym | drogim? Ja mam zawsze pech... Mniej- 
sza zresztą o to, Zabłerzmy się do preygotowań. 
Tylko przed mamą puni sza, bo oczy by mt wy- 
drapała.. Jadę da mr Higinbothama, potem do 
Fpiney sur mer. 


Tego jeszcze nle hyło pod słońcem. 


Ńsóstego dnia po powyższej rozmowie ageneya 
Havasa w Paryżn roztelegrafowała na cały 
Świat wieść nie do wiary: oto dwoje ludzi, po- 
siadając statek powietrzny, wyzwało urągiiwie 
w bój najpotężniejaze państwo w Europłe, posta- 
wilo mu alttmatum i zagroziło strasznemi ska- 
tkami w rarie niespełnienia warunku. Jedni śmia- 
li się do rezpnku, czytając tę wieść, że para 
aeronautów wypowiedzłała Niemcom wojnę, inn 
przejęci byli podziwem, a nejliczniejsi byli tacy, 
którzy nie wierzyli w ogóla w rzeczywistość ca- 
łej tej faray 1 blagi, jak rzecz natywali. 

A jednak w chwili, kiedy telegraf roznosi? tę 


aty cywili- 
„Wolność* ulatywał 
już nad Paryżem, obserwowany przez setki tysię- 
cy par oczn. Nzalone przedaięwsięcie, niehywały 
zamiar, niesłychsna w history! próba, nie były sen- 
sacyjną plotką, były faktem, Aeromobil szybował 
z Paryża ku granicy niemieckiej, domagając Big 
uwolnienia wynalazcy Jana Sllnickiego pad grozą 
bomb dynamitowych | 

A) świst Światem, podobnego nie było wy- 
padku... 

Kruszek w największej tajemnicy dokonał wszyst» 
kich potrzebnych do wyprawy przygotowań. Zdolny 
młody inżynier, szef wielkiej paryskiej pracowni 
mechanicznej, skonstruował bardeo prosty aparat 
do wypnszczania bomh i do celowania. Prryrząd 
pierwszy była to poprostu rura mosiężne, umie- 
szerona w Środkn jednego z boków kabiny; w ra- 
rę tę wsnwało się jakikolwiek pocisk, za naciśnię- 
ciem sprężyny nchylało się wieko rury i pocisk 
wypadał, zmierzając według praw mechaniki o wol- 
nym spadku z preyspieszoną chyżością prosto ku 
uiemi, e którą zdersając się, oczywiście wybnchał. 


(Dalszy cigg nastąpi). 


E~ PASKI”””” WOALKI, KRAWATY, Kołnierzyki, Pończochy, Szale. 
RĘKAWICZKI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETOWE, 


Peleryny "7" pledy ” 


w wielkim wyborze 
polewa sajtaniej 


ANASTAZY FRONCZ 


KRAKÓW 
N'erynńska 17. 


środków nie wolno nigdy stosować, jako brani w 
walce narodowej. Dlatego gwałtowna wykracze- 
nla, Jakla w Cleszynie dnia 28 czerwca się wy- 
darzyły, muszą hyń kezwarunkawa potępione i 
jest obowiązkiem organów bezpieczeństwa podo- 
bnym, przeciwnym ustawie czynnościom przeciw- 
deiałać, a zagrożonym dać konlaczną achronę. 
Minister jest przekonany, że władze zawsze starać 
się będę zachować znpełną bezstronność tam, 
gdzie publiczne bezpieczeństwo 1 porządek jest 
zagrożony i nie raniedbają wydać potrzebnych za- 
rządzeń. Gdyby w tym względnie wbrew oczeki- 
wsniom miały się okarać jakie braki, rząd nie 
amieszka wydać odpowiednich zarządzeń ze swej 
strony. 
Nowi wiceprezydenci Izby. 

Wledeń. W myśl wexorajszej uchwały Izby 
posłów, odbył się dziś wybór dalszych trzech wl- 
ceprezydentów. Wybrani zostali: Słoweniec Po- 
gacznik, niemiecki narodowiec Słełnwender | so- 
cyalny demokrata Pernerstorfer. 

Pasladzenie piątkowe. 

Wledeń. W Izbie posłów p. Wójcik zgłosił 
wnieBek o ustalenia minimnm egzystencyi dla śre- 
dnieh właścicieli siemskich i rzemieślników. 

Interpelacye zgłosili: p. Wiącek w sprawia 
zalania łąk w kilku gminech galicyjskich przez 
wady, apływające z lasów państwowych w Niapo- 
łomieach; p. Iro w sprawie zabicia przez policyę 
w Łodzi Edmunda Mallego z Oderberga pod Lie 
bercem t odsrkodowania rodziny zabitego; p. Fi- 
dler w sprawie dzierżawy pastwisk i prawa sbie- 
rania jagód w lasach kameralnych w Galicyi; p. 
Daszyński w sprawia nieneasadnicnego raka- 
sa publicznych zabaw robolniczych w Prądniku 
pod Krakowem i stosunków językowych w okręgu 
sadu obwodowego w Cieszynie. 

Nastąpiły dalsze rozprawy nad projektem usta- 
wy o polepszenin byta służby państwowej. 


Naprawa zegarka. 


Prawdziwa komedya w 3 aktach. 


Akt I. 

Zegarmistrz (przeglądając przez lupę mechanizm 
zegarka). Aj, aj, aj... panle dohradzieju! eóż pan z tym 
zegarklem robił, ża go pan do takiej runy doprowa- 
dził? Czy był pan dobrodziej z nim w jakiem zderze- 
nin pociągów ? 

Pan dobrodziej. Skądże zaown? Wesle nie. 

Zegarmistrz. Ha, ha! To z pewnaścią wrócił pan 
dobrodziej po szamyańskiej kolacyjce do domu, surdnt 
w jeden kąt pokoju, kamizelkę z zegarkiem w drugi... 
mach | mach | aż podloga jęknęła! Co? 

Pan dobrodziej. Myli się pan w awojem przypu- 
szezeniu. Przeciwnia | Ja o zegarek jestem niesłychanie 
troskliwy... i dlatego nie mam pojęcia, co mogła w nim 
apowodować takia straszna „zaburzenie“, jak pan po- 
włada ! ? 

Zegarmistrz. Ruina ! 

Pan dobrodziej. Ha... nlechża pan ta naprawi. 
A dlugo to potrwa? 

Zegarmistrz (nakłada znowu lupę | patrzy w ze- 
garek), Hm, hm... Tu trzeba bardzo dokładnej repa- 
racyi; muaj mi go pan dobrodziej zostawić na ezter- 
naście dni. Wtedy jaż oddam zupełnie i dokładnie nre- 


gulowany. 
Pan dabrodziej. Dabrze. Do widzenia! (Wy- 
chodzi). 
Zegarmistrz. Moja mazanowanie. 
Akt II. 


Zegarmistrz (do awego subjekta). Niechno pan 
tam dmnchnie pod sprężynę... tam jakań prószynka 
zawadza. 

Subjekt (dmneha). 

Zegarmistrz. Bardzo dobrze! Watrząśnij pan te- 
raz zegarkiem !.. Tak!| już chodzi! Położymy go teraz 
na czternaście dni do aznfady, niech aoble wypocznie. 
(Chowa zegarek). 

Akt II. 

Pan dobrodziej. Cóż, mój zegarek — gotów? 

Zegarmistrz, Gotów, panie dobrodziejn! Proszę — 
oto jest, 

Pan dobrodziej, Tlo jestem winien? 

Zegarmistrz. Siedm koran, panie dobrodzieja. 

Pam dobrodziej. Oto są! Do widzenia ! 

Zegarmistrz. Moje uszanowanie | 


Pani Dulska w Wiednit. 


Interesujący proces. — Czy żona może kochankę 
męża ścigać sądownie ? 

Trójkąt małżeński, co prawda w oryginal- 
niejszej formie, niż go widujemy na scenie, był 
onegdaj przedmiotem rozprawy sądowej, która za- 
kończyła się interesującym, a dla płei pięknej, tej 
mianowicie, która z paragrafem w ręku chce bro- 
nić swych praw małżeńskich — niepocieseającym 
wyrokiem. 

Pani M., żona przemysłowca, posądzała swego 
małżonka już od dawna, że mniej się zajmuje ma- 


szyną do pisania, aniżeli piszącą w kantorze pa- 
nienką. Jako przezorna jednak kobieta, wstrzyma- 
ła się z awanturą aż da chwili, w której podej- 
rzenia swa będzie mogła ndowodnić. Cierpliwość 
została wynagrodzoną (12) i pani M. pozyskała do- 
wód winy swego małżonka. Musiał to być zape- 
wne pantofel pierwszej wody i małżonka musiała 
być przekonana © jego bezwolności, skoro w skar- 
dze położyła główny nacisk na winę owej panien- 
ki maszynowej | żądała ukarania jej, jako współ- 
winnej wiarołomstwa. 

Sekretare sądowy dr Thóny nie przychyli się 
jednak do zdania owej pani Dulskiej, sądząc, że 
w myśl ustawy o wiarołomsttwie może być mo- 
wa tylko u jednego z małżonków, pod żadnym zaś 
warunkiem u osoby trzeciej. 

Pani M. nie dała jednak za wygraną i prze- 
prowadziła sprawę w drugiej instancyi — nieste- 
ty z tym samym skutkiem! Senat apelacyjny pod 
przewodnictwem radey dra Hohenmayera potwier- 
delt wyrok pierwszego sędziego e następujących 
powodów: 

Przekroczenia $ 525 może się dopuścić tylko 
jeden s małżonków. Już z ogólnych postanowień 
kodeksu karnego wynika, że nie można karać 
współwiny w czynie, który jest karygodny jedy- 
nie skutkiem specyalnych właściwości sprawcy. 
Zresztą przepisy tego paragrafu mają jedynie ena- 
czenie, jako postanowienia nzupełnisjące prawa 
głowy rodziny, której sąd pospiesza w razie po- 
trzeby z pomocą. Z tego wynika, że osoby, stoją- 
ce poza Ścisłem kołem rodzinnem, nie mogą być 
na zasadzie tego paragrafu ścigane ani jako win- 
ne, ani jako współwinne... 

Tak się skończyła sprawa w sądele. Panienka 
od maszyny kpi sobie z pani Dulskiej, ale sądząc 
po jej energii, wątpić wypada, czy p. M. zechce 
po raz dragi puszczać się na bezdroża i poza do- 
mem szukać przyjemności. 

Pani M. potrafńła niewątpliwie i bez kodeksu 
dać sobie radę ze swym małżonkiem... z pomocą 
karności domowej |... 


< ia . o 
Z Rady miejskiej. 
Przeci most na Wiśle — Rozszerzenie gazowni. — 
Darowizna obrazów. — Przeniesienie schroniska 
brata Alberta. — Wybory do komisyj. — Bu 
dynki przy kościele św. Idziego. 

Na wezorajszem posiedzeniu pod przew. prez. 
dra Leo Rada wykonała obfita pensum pracy i 
załatwiła szereg doniosłych spraw. 

Po udzieleniu kilkunastu radeom urlopów r. 
m. Kosobneki prosi prezydenta, aby poczynił 
kroki w namiestnictwie o jak najrychłejsze rozpo- 
częcie bndowy trzeciego mostu na Wiśle. 

Wieeprezydent Sare wyjaśnił, że budowa 
mostu oddaną już została przedsiębiorstwu Za- 
charyewicz i Sosnowski, które robi przygotowa- 
nia do budowy, a po ich ukończenin roboty roz- 
pocznie. 

Nastąpiła dyskusya na rozszerzeniem gazowni, 
Wnioski w tym kieranku przedłożył imieniem ko- 
misyi gazowo-elektrycenej dyrektor gazowni pan 
Dąbrowski, uzasadniejąc potrzebę rozszerzenia 
gazowni zwiększającą się szybko konsumeyą gazu. 
Produkcya gazowni dochodzi do cyfry 6,000.000 
m., ta znaczy do graniey wydajności dotychcza- 
dowego zakładu, który bez większych adaptacyi 
większemu zapotrzebowaniu, które bez wątpienia 
nastąpi, nia sprosta. Inwestycye w gazowni dzie- 
lą sią na 3 kategorya: m) najnaglejsze, które mn- 
szą być wykonane jeszcze w tym roku, b) pilne, 
które muszą być wykonane w roku 1909 i 1910, 
orae ©) takie, które trzeba będzie wykonać pó- 
Źniej, w miarę potrzeby. Koszt inwestycyj, pod 
8) wymienionych, wyniesie 400 tysięcy koron. In- 
westycye te są konieczna, ale s użyteczne, ha 
rentowność tych inwestycyj jest zapewniona. Na 
pokrycie wszystkich inwestycyj gazowni trzeba 
będzie 650 tysięcy kor. Referent prosił o nchwa- 
lenie zaciągnięcia pożyczki tej kwoty. Wnioski 
komisy, wyżej wymienione, oraz wniosek, aby 
komisya gazowo-elektryczna opracowała projekt 
dalszego rozszerzenia gazowni przez dobudowanie 
nowego zakładu o wydatności 24.000 m* na dobę, 
uchwalono. 

W dyskusyi nad tą sprawą zabierało głos kil- 
ku radeów, między nimi radca Wasung, który 
prosił prezydenta, aby wnioski takie, jak doty- 
czące gazowni, wymagające uchwalania miliono- 
wych wydatków, rozsyłano radcom na kilka dni 
przed posiedzeniem dla przestndyowania tych 
spraw. Zaenaczył on również, że należałoby zbu- 
dować nową wielką gazownię posa obrębem 
miasta. 

Dyrektor magistratu p. Grodyński refero- 
wał sprawę zaciągnięciu pożyczek długotermino- 
wych w łącznej kwocie 3,790.000 kor. na roz- 
szerzenie i budowę gazowni i elektrowni miejskiej 
1 przedłożył odpowiednie wnioski imieniem sekeyi 
skarbowej i kom!aył gazowo-elektrycznej. Wnłoski 
te uchwalono. Do podpisanie kontraktu upowa- 


Kapelusz 


Ważne dla przejezdnych i słomianych wdowców!!! s 
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żnione obok prezydenta radców Beringera i Pe- 
rosia. 

Następnie Reda uchwaliła przyjąć kolekcyę o 
brazów, ofiarowaną przez Ś. p. Łozińskiego dla 
Muzeum narodowege i podziękować spadkobiercom 
ga darowiznę. 

Ożywiona dyskusya rozwinęła się nad sprawą 
przeniesienia schroniska brata Alberta. Schronisko 
to ma być przeniesione na miejsce, które ma wy- 
sznkać magistrat. Grunta, gdzie się schronisko 
mieści dotychczas, postanowiona sprzedać gminie 
dzrseliekiej na rozszerzenie szpitala it. d. Uchwa- 
lono schronisko przenieść na wysenkana przez ma- 
gistrat miejsce, a ostatnią partye gruntów po 
schronisku oddać gminie izraeliekiej wtedy dopie- 
ro, gdy nowy zakład „Brata Alberta" już po- 
wstanie. 

Następnie odbyły się wybory do komisyi. Do 
komieyi dyscyplinarnej wybrani zostali radcy: Bo- 
bilewicz, Klemensiewicz, Koy, Rosenblatt t Tur- 
ski. Do komisyi dła spraw parku Jordana radcy: 
Bandrowski, Bujwid, Domański, Macicłowski i 
Tarski. Do komisy! Muzeum przem. radcy: pre- 
zydent Leo, radca Bandrowski, Kosobucki, Jarra, 
Maywald, Nowak J., Staniszewski. Dalegatami 
gminy do kuratoryi instytutu dla popierania dro- 
bnega przemysłu wybrani zostali: prez. Leo, rad- 
ey Bandrowski, Kosobucki i J, Nowsk, jako za- 
stępty radcy Jarra 1 Maywald. 

Sprawa zniesienia względnie xatrzymania bu- 
dynków przy kościele św. Idziego, która wywo- 
łałaby niewątpliwie wielką dyskusyę, z powodu 
spóźnione) pory zeszła z porządku dziennego izo- 
stała przełożona na poniedziałkowe posiedzenie 
Rady miejskiej. Gdyby się w poniedziałek kom- 
plet nie zebrał, Rada uchwaliła postawiony na 
początku posiedzenia wniosek radcy J. Nowaka, 
że ostateczne rozstrzygnięcia losu budynków przy 
kościele św. Idziego ma być pozostawiane pełnej 
Radzie do września i nie może być załatwionem 
w ceasie feryj w zastępstwie Rady przes zekcyę 
lub komisyę. 


„Legaty hr. Potockiej“, 


Wykrycla sprytnego oszusta. 


Pomysłowość złodziei i okpigroszów dochodei 
dzisiej do tego stopnia, że rzeczywiście trudna się 
przed nimi skutecznie obronić. Posłngnją się oni 
dzisiaj takimi pomysłowymi podstępami, że nawet 
dziwić się nie można, jeśli się znajdą jednostki, 
które się dadzą „wziąć na kawał". Jeden z ta- 
kich właśnie okpigroszów, polujących na łatwo- 
wlerność ludzka, dostał się wczoraj do aresztów 
„pod telegrafem*. Policya śledziła va nim już od 
dni kilkn, bo jegomość ten grasował po Krakowie 
od kiłkunasta dni, a operował głównie po kla- 
sztorach męskich i żeńskich. 

Fe koncepista starostwa. 

Prsed kilku dniami zgłosił się do klasztoro 
Karmelitanek Bosych młody, porządnie ubrany i 
przyzwoicie wyglądający człowiek i zażądał wi- 
dzenia się z przeoryszą. Przedstawił jej się za 
koncepistę starostwa i opowiedział jej, że hr. 
Krystyna Potocka ofiarowała na klasztor Karme- 
litanek Bosych kwotę 1660 koron. Prosił ją tedy 
o kwit, a po wydanin mu kwitu, należycie ostę- 
plowanego, miał przynieść pieniądze. Przeorysza, 
nia przewidując nic złego, odparłs, aby jej napi- 
sał ten kwit sam, bo ona nie ma da czynienia 
z rachnnkami i nie umie pisać kwitów. 

Domniemany koncepista sladł tedy i napisał 
dokładny formularz kwita, który brzmiał, jak na- 
stępnje: 

„Kwit na 1650 kor. słownie tysiąc sześć set 
pięćdziesiąt koron, które podpisana, tytnłem da- 
ru od J. Ekee. Hr. Kr. Potockiej na upiększe- 
nie kaplicy z depozytu politycznego na dniu del- 
siejszym gotówką otrzymała. 

Kraków dnia... 1908. N. N. Przełożona kla- 
szłoru Karmelitanek Bosych“. 

Po napisaniu tego kwitu psendokoncepista o- 
bliezył, ile hędą kosztować stemple na powyższy 
kwit; według skali stemplowaj stemple miały ko- 
szławać 7 kor. Tej kwoty zażądał od przeoryszy. 
Otrzymał ją naturalnie, razem » podziękowaniem 
przeoryszy za doniesienia jej o tak hojnym darze. 
Ale też po otreymanin pieniędzy wyszedł i wię- 
tej się nie pokazał, a przeorysza przekonała się 
na drugi dzień, że padła ofiarą oszusta, gdyż hr. 
Potocka żadnych na klasztor nie uczyniła za- 
pisów. 

Wędrówka po klasztorach. 

W ten sposób chodził ów fałszywy koncepista 
starostwa po Krakowie, wyładzając codziennie w 
innym klasztorze po kilka koron, wszędzie za do- 
niesienia o zapisie i niby na stemple na kwit. 
Był więc u SS. Ałbertanek, Felicyanek, Dacha- 
czek, dalej w zakładzie Brata Alberta, wreszcie 
wczoraj przyszedł do 0O. Bernardynów, gdzie 
znowu w ten sam sposób wyłudził 7 koron. Nie 
ndata mu się sztaczke tylko m ks. Bukowskiego 
iu ks, Makowskiego, których również próbował 
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naciągnąć. Odwiedziny jego jednak u OO. Ber- 
nardynów były dia niego fatalne. Ks. przeor bo- 
wiem, podajrzewając w tej całej sprawie coś nie- 
czystego, zawiadomił o wypadku policyę i wezo- 
raj insp. p. Karce przyzresztował pans | „konce- 
pistę*. 

Samowalny awans. 

Okazało się, że aresztowany nazywa się Ka- 
rol Kuhn, ma lat 38, a jest sobie zwyczajnym 
pomocnikiem kancelaryjnym w jednym z urzędów 
w Jarosławiu. Może być, że został wyrencony £ 
tego urzędu, bo w Krakowie błąkał się bez zaję- 
cia Do oszustw, które mu zarzucono przygnsja 
się. Dzisiaj odstawiony zostanie do sądn. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sohotę. 
Teatr miejski: „Straszny dwór* 
Teatr ludowy: „Mokra przygoda“. 
5 ORA polski w lokalu Zawilińskiego i Króla o godz. 
wiece. 
Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co- 
dziennie o g. 8 wiecz. 


Niebezpieczeństwo powodzi. 


Wczoraj wieczorem zawisło znowa na Krakowem 
groźne widma powodzi. Wskutek mlawnych deazczów 
podniósł wig bowiem bardzo znaczule stan wody na Wi- 
śle, a jeszcze bardziej podniosła alg Rudawa. Około 
godz. 7 wieczorem już się zdawało, że do wylewu Rn- 
dawy niedaleko, na azezęście jadnak woda zaczęła wie- 
czarem opadać. Przybieranie ustało. 

Dzisia| rano Wisła nle dawała już powodu do o- 
baw. Powierzchnia jaj podniosła sią bowiem zaledwie 
o metr 40 em. nad zero, to znaczy, że do wylewu 
brakowało jeszcze 1 metr i 70 cm. 

Około godz. 10 rano zaczęła aulę na Wiśle nkazy: 
wać piana i miano, nieomylny znak, że rzeki górskie 
wezbrały niezwykle i poezyniły w polach duże spuato- 
dzenia. Woda zaczęła też przybierać, ale ałabiej, jak, 
zwykla. Q g.dzinie 2 popoładniu poziom wody sięga 
1:60 m. nad zero. Do wylewu brak tedy jenzeze 11a 
m. podniesienia aig wody. 

Wisła przybiera stale, jednak niebezpieczeństwo 
powodzi i wylawn minęła juž, jak aig zdaje, zu- 
palnie. 


Wylew Wilgi. 

Wylała natomiast Wilga, mały potoczek, który 
wczoraj wozbrął tak, ża poczynił niezwykłe azkody w 
Zakrzówkn 1 Podgóren. Wilga zaczęła przybierać na- 
gle akoło 12 w nocy i podniosła aig tak, ża zalała 
Kurdwanów, dwie cegielnia pod Zakrzówkiem oraz planty 
podgórskie i ul. Trzeciego Maja, aczkolwiek planty I 
wapomniana ulica znajdnją aig o półtora metra wyżej 
od dzisiejszego poziomu Wisły, wyrządzając olbrzymie 
szkody, Po północy zawezwano wojsko, która zaczęło 
przekopywać wały ochronne. O alle wady świadczy to, 
Że w przekopach woda porobjła wprost jary. Dzięki 
tym przekopom apłyngła Wilga spokojnie do Wiały. 

Planty podgórskie dziś do 10-tej rano były zalane 
wodą. 


Po ulawla wczorajszej dzlalaj nareszcie nieho za- 
Jaśnlało jaką taką pogodą. — Deazcz przeatał padać 
wezoraj o godzinie 8 wieczór. Dzisiaj około południa 
wyjrzało nawet kilka razy słońce z za chmur, która 
jeszcze zalegają niehoskłon. -— Deszczu jednak już te 
chmury nie zwiastują. 

Prezydent mlasta dr Leo wyjechał dzisiaj do 
Wiednia, aby wziąć udział w obradach państwowej 
Rady dla popieranis drobnego przemysłu. 

Wycleczki w Krakowie. Jntro wieczorem przy- 
bywa do Krakowa wycieczka włościańska z Haczowa, 
zorganizowana przez ks. Forysia, w liczble około 60 
osób. Wycieczką, która zabawi w Krakowie do wtar- 
ku do rana, zajmuje się sekcya wycieczek ludowych 
przy kraj. Związku turystycznym, 

Młodzież kuplecka z Poznania. W niedzielą po 
południu przybywa do Krakowa wycieczka młodzieży 
kupieckiej z Poznania w liczbie około 50 osób, — Na 
dworen powita wycieczkę prezas nekcyl wycieczek lu. 
dowych dr I. Wróbel oraz członkowie sekcyi, gdyż 
wycieczką tą zajmuje mig zekcya wycleczak ludowych, 
a nie prywatne towarzystwa. — Program, ułożony 
dla wycieczkowców przez sekcyę, pozostawi w zertach 
Poznaniaków niewątpliwie niezatarte wrażenie. 

udzazlemcy w Krakowie. Wczoraj przybyła do 
Krakowa wycieczka, złożona za Szwedów, Duńczyków 
1 Norwegezyków pod przewodnietwam p. F. von Scharf- 
fenherga za Skjen w Norwegii, w liczbie 48 osób. — 
Opiekę nad tą wycieczką objął kraj, Związek turysty: 
czny, Wycieczkowcy zwiedzili dziaiaj Wawal I klika 
kościołów, jutro nkończą zwiedzanie, a w niedzielą od- 
jadą do Zakopanego, skąd wyruszą z przewodnikami 
Zwlązku do Schmekm. 

Z końcem bieżącego miesiąca przybywa do naszego 
miasta wycieczka, złożona z 50 Anglików. W Krako- 
wia wycieczka ta zabawi przez trzy dni, poczem wy- 
eleczkowcy wyjadą powozami przez Myślenica i Cha- 
hówkę do Zakopanego, a po zwiedzeniu Tatr znowu 
powozami ndadzą sig na Węgry, do Budapesztu. Wy- 


filcowe, słomkowe, cylindry, czapki studenckie i sportowe poleca w wielkim wyborze, po nader niskich cenach 
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przyjmuje zarazem wszelkie reperacye kapeluszy filcowych I słomkowych męskich, damskich 
i dziecinnych. Specyalność: pranie kapeluszy Panama! (Wykonania szybkla | dokładne). 


Julian Zawiliński i Józef Kró 
ul. Karmelicka 1. 4, róg ul. Krupuiczej, 
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cieezka ta zgłosiła się do kraj. Zwlązku turystycznego, 
który się nią zajmie. 

Bihlloteka miejskiego Muzeum dla sztuk i rze- 
miosł będzie zamkniętą przez czas od 19 lipea do 20 
sierpnia br. włącznie. 

Z teatru miejskiega. Jatro w sobotę nałyszymy 
po raz ostatni w bieżącym sezonie przepiękną operę 
Moniuszki: „Straszny dwór" z gościnnym udziałem 
"Tadeusza Łowczyńskiego i Czesława Zaremby. W nie- 
dzielę po raz ostatni „Wesoła wdówka“ z pnią Mi- 
łowską. Rądzie to, jak wiadomo, setne przedata- 
wienia tej operetki w interpretacyi Iwowakich 
artystów. 

Na najbliższy tydzień zapowiada repertoar wenan- 
cyjną newość z ostatniego sezonu wiedeńskiego, a mla- 
mowicie: rozgłośną operetkę Oskara Strana „Czar 
walca“, która miała w Wiednin jeszcze większe po- 
wadzenie, aniżeli „Wesoła wdówka”, gdyż w Oarlstea- 
trze graną była przeszło 450 razy z rzędu. „Czar 
walea' granym hędzia u nas po raz pierwszy w po- 
niedziałek, następnie we wtorek, we śradę, w piątek 
iw sobotę. W przedatawienin tej nowości biorą udział 
panie: Knaprowiczowa, Schupp, Miłowska, Kliszewska, 
oraz pp. Lelawiez, Krzewińuki, Solnicki i Miłosza. — 
Panie Miłowska i Kllszewska grają na przemian rolę 
muzykantki Frani, a pp. Miłosza i Solnicki rolę we- 
anłego porncznika Niki, — We czwartek powtórzoną 
xostanle opera Pnecinl'ego „Cyganerya*, a w niedzielę 
26 b. m. po raz ostatni „Halka“, W obydwa operach 
wystąpi gościnnie p. Tadeusz Łowczyński. 

Z teatru ludawege. W sobotę dnia 18 bm. nka- 
że sią po raz plerwszy na acenie ladowej znakomita 
A-aktowa krotochwila ze śpiawami I tańcami pt. „Mo- 
kra przygoda”, — W rolach główniejazych wystąpią 
pp. Poleński, Kalinowski, Zielińska z najnowszymi 
i pełnymi humore kupletami, nadto pp. Cholewlez, 
Falkowski, Limen, Konarska, Sieniawska, Wieniawia 
4 inni. 

Z Chóru akademickiega. Krakowski Chór aka- 
demieki wystąpi pod artystycznem kierownictwem p. 
B. Wallek-Walewakiego z dorocznymi koncertami dnia 
20 llpca w Krynicy, dnia 21 w Żegentowie, dnia 23 
w Rabea, dnia 26 w Zakopanem, dnia 27 w Szeza: 
wnicy, — Solistami będą: pp. T. Łowezyfńaki (w Za- 
kopanem), M. Paszkowski wiolonczelista oraz pp. A. 
Dobosz (tenor) 1 K. Koszko (bas). 

Ze Staw. czeladników murarskich. W niedzielę 
ubiegłą o godz. 10 przed południem odbyło się walne 
zgromadzenie czeladników mnrarskich, ciesielskich, stn- 
dniarskich i brakarskich w Krakowie. W asali Stow. 
„Gwiazda“ w Krakowie zgromadziło się około stu ucze- 
atników. Było to zebrania czeladników, wyzwolonych 
przez odnośne cechy, a nrządzone było za zaproszenia- 
mi imiennemi. Zarządzenie to nezynił Wydział czela- 
dników dlatego, że w latach poprzednich zjawiali się 
na zebraniu nezestnicy, nie hędący czoladnikami, a na- 
leżący do obozņ żacyalistycznega i znanym powaza- 
chnie sposobem nie dopuszezali do żadnych uchwał. 

Zabrania przewodniczył zast. przełożonego p. Jar 
Jarosz, ponieważ przełożony p. Wincenty Nożyński ueu- 
ua? sią od przewodnictwa i zebranie opuścił. Głównym 
przedmiotam obrad była zmiana statutu, zastoso- 
wana do nowej ustawy przemysłowej. Propozycye do 
tej zmiany, przedstawione przez wybraną ad hoc ke- 
miayg, zostały jednomyślaia przyjęte. Ponadto uchwa- 
lono, że każdy członek ma na pokrycie wydatków ad- 
miniatracyjnych opłacać wkładkę po 60 h. miesięcznie. 
Gdyby zań z wkładek tych ntworzył sig pewien zapas 
kasawy po pokrycin bieżących wydatków, będzie an 
nżyty na wsparcie dla ezłonków podupadłych i do pra- 
ty niezdolnych. 

Na zebranin tem, po nmannięciu się żywiołów de- 
atrokcyjnych, ujawniły się dwa bardzo pocleszające mo- 
menta, świadcząca o poczuciu solidarności między ezłon- 
kami. Plerwszym była sprawa nowego aztanda- 
ru. zaladniey mnraracy utworzył z pomiędzy siebie 


wieczny tułacz 


wadlsg Eugoaiwisa Bua, 

zyprzawał Wałory Tomiaki. 
Ciąg dalucy. 

Przeraźliwy krzyk, którego się przeląkł Mo- 
rok, był to krzyk pana d'Aigrigny, gdy kamie- 
niare podniósł na niego swoją ciężką rękę, mó- 
wiąc do Cebnli i pokazując jej dogorywającego 
Goaliata : 

— Dokońes tamtego... a ja tego zacznę opra- 
wiać. 


iyi 


Kościół katedralny. 
Prawie całkiem się już zmierzchało, gdy po- 
kaleczone, sponiewierane zwłoki Gollata wrzucone 
zostały do rzeki. 

Zapędy rorhukanej tłaazczy rozciągały się a 
na ulicę, idącą 2 lewej strony kościoła katedral- 
nego; oddział, w którego mocy enejdował się pan 
d'Aigrigny, co sdołał wprawdzie wydobyć się 
z rąk kamienisiza, ale, ciągle oblegany prze 


Stefan POTĘDSKI Andrzej Schultz 


KRAKOW, Rynek główny I. 32 
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komitet da zbierania fnndnazów na sprawienia nowego | ków, którzy nikomn nie dają apokoju, a wygzażają 


sztandaru, ba dotychczasowy jest już prawie zupelnie 
zniszczony. Zebrany dotychczas fondui wynomi około 
500 kor., a między ofiarodawcami znajdują aig czela- 
dnicy z kwotami po 20 kor. i więcej. Zaznaczyć trze- 
ba, że komitet rozpoczął swą działalność dopiero od 4 
tygodni. Zebranie wyraziła komltetówi, a głównie jego 
kierownikowi Janowi Jaroszowi, pełne uznanie i pa- 
dziękowanie i przyrzekło wszechstronna poparcie. — 
Szezęść Boże pięknemu zamiarowi. 

Jeden z nczeatników przedstawił zebranym rozpa- 
czliwe położenie czeladnika mnrarskiego W. R., z po- 
wodu nienleczalnej choroby niezdolnego do pracy, a o- 
puszezonego znpełnie przez stronnictwo, do którego do- 
tąd należał, a które niby mię opiekuje robotnikami. — 
Zebrani, nie bacząc na przynależność partyjną nieszczę: 
śliwego, urządzili między sobą daraźną składkę, a wad- 
to postanowili nadał pamiętać o jego losie. 

To jest ten drugi moment, a jeat on pod każdym 
względem pouczający. 

Powrót z wesela z przeszkodami. Dnia 5 hm. 
wracał wieczorem z Wieliczki omnibuiem p. Salomon 
Baumluger wraz z rodziną z wesela awalch krawnych. 
Na kożle umieścił p. Bauminger kosz, w którym córki 
złożyły drogie mknie, jakie miały na weselu. Ogółem, 
wartość zawartości tego kosza przedstawiała 1.000 
koron. Dojechana szeześliwie do mostu podgórskiego. 
Omnibna stanął, wożniea zaszedł z kozła, aby pasaże- 
rom otworzyć drzwiczki, ale z tej właśnie chwili ako- 
rzystali złodzieja i w okamgnieniu skradli wspomnia- 
ny kosz, poczem znikli w ciemnościach nocy. — Da- 
remne były wszelkie poszukiwania. Kosza nie znale- 
ziomo. Zawiadomiono o wypadku pollcyę, która po 
4-dniowem żmudnem śledztwie wpadła na trop zło- 
dzie. Okazało alę, że kosz ten skradł niejaki Stani- 
alaw Partyka, 19-letni znany złodziej, wraz z całą 
paczką awolch rówieśników. — Z łupem ndali sig na 
tandetę i tam sprzedawali suknie pa 5 do 10 koron. 
Chęść sukien odebrano. 

Straż ochatnicza pożarna w Czarnej Wel u- 
rządza w niedzielę dnia 19 bm. przedstawienie ama- 
torskle. Odegraną zostanie na ogólne żądanie „Trójka 
huitajska*, komedya w 4 aktach ze Śpiewami i tań- 
cami, pod kier. p. Tadennza Laszkiewieza. Początek 
o godz. 6, po przedstawieniu zabawa taneczna. Watęp 
da ogradn wolny. 

Echa zamordowania żandarma. Jak donoailiśmy, 
w nocy z aaboty na niedzielę, zabito na drodze z Bie- 
rzanowa do Rżonki żaudarma, Eugeniusza Morosa. — 
Zamordowano go we wstrętny, bestyalski aponób. Jak 
nas bowiem informują, ma ciele zamordowanego znale- 
zlono 17 ran na głowie, 18 ran na brzuchu i nogach, 
10 ran w plecach, z czego kilka ran było Śmiertel- 
nych, Prawdziwych zbrodniarzy do dziś dnia nie zdo- 
łano wykryć. Aresztowano dotąd 10 ludzi ze Rżonki, 
między nimi niejakiego Dzloba, służącego checnie przy 
obronie krajowej, który krytycznej nocy był w Rżonca 
i, Jak się zdaje, należał do bandy morderców śp. Mo- 
Tosa, Dzisiaj, jak nam telefonnją z Wieliczki, u jedne- 
go z aresztowanych, Szymona Wletrzyka za Rżonki, 
znaleziono ciężko pokrwawioną koszulę, którą Wietrzyk 
wldocenie zrzucił z ciebie po zabiciu śp. Morosa. — 
Śledztwo w tej sprawle prowadzi sędzia dr Krzyża- 
nowski. 

Pogrzeb śp. Moroza odbył się w Bierzanowie we 
środę przy niezwykłym ndziale wiernych. — Wzięła 
w nim udział cała prawie gmina Bierzanów, która na 
trumnie zmarłego złożyła wieniec, straż pożarna i or- 
klestra włościańska hlerzanowska. Śp. Moroz, ezłowiek 
młody, liczył lat 27, cieszył się bowiem w całej oko- 
licy niezwykłą sympatyą, którą sobie zjednał awoim 
taktem | grzecznością. 

Stosunki kezpleczeńatwa w Przegorzałach pozo 
atawiają wiele do życzania. Doszło tam do tego, že 
dzisiaj wieczorem po drodze tamtejszej chodzić nie 
można; włóczy się po niej banda młodych parobcza- 


tłnm, nacierający nań z krzykiem: Śmierć zatru- 
waczowi! cofał się krok za krokiem, zasłaniając 
się ad wymierzenych nań ciosów. Przy pomocy 
zwykłej mu przytomności umysłu, a nadto odwa- 
żny, driałając w krytycznej chwili z pawną ener- 
gią wojakawą, zdołał aż do owego czasu opierać 
się i utrzymać na nogach, wiedział bowiem z prsy- 
kładu Goliata, że upaść byłoby już to samo, co 
umrzeć. ; 

Lubo mało miał nadziei, iżby 2 ratankiem dla 
siebie mógł być usłyszanym, jednak ze wszyst- 
kich sił wołał pomocy... Cofając się powoli, ma- 
newrując tak, iżby się mógł zbliżyć do muro ko- 
ścielnego, zdążył przecie przytalić się w kąt, 
między filary kościelne, przy małej fartee. 

Była to dosyć dogodna pozycya, pan d'Aigri- 
gay, tyłem o mnr oparty, zasłoniony był tym 
sposohem po części od napaści. Lecz kamieniarz, 
chcąc go pozbawić i tej nadztei, rzucił się na 
niego, usiłując go pochwycić i wyciągnąć na o- 
twarte miejsce, gdele by go napewno nogami 
zdeptano. Obawa Śmierci dodała pann d'Aigrigny 
nadzwyczajnych sił; jeszcze potrafił odeprzeć ka- 
mieniarza 1 pozostać jak przylepiony do mura 
w kącie. 

Opór tej ofiary podwolł 


dawniej 


POLECA 


się, ża mmszą kogoś zablć. — Na czele taj handy 
stoi dwóch Galasów i dwóch Sasów. We środę wie- 
czorem banda ta napadła na środku drogi koło dworn 
na gospodarza z Przegorzał Habama i ciężko go po- 
biła kamieniami, zadając mu kilka ran w głową i twarz. 
Możeby tak żandarmerya zwróciła większą uwagę na 
Przegorzały, jak bowiem tak dalej będzie, to nieza- 
dingo utomunki bezpieczeństwa staną się niemożliwe 
i przez Przegorzały w nocy wogóle nie będzie mażna 
chodzić. 

Zakopane. Podobnia jak przed laty, podnosiły się 
u nas liczne protenty przeciw budowie kolei z Cha- 
bówki do Zakopanego, tak | obeenia każde ulepazenie, 
mające być tutaj zaprowadzone, atarają się pewne Je- 
dnontki paraliżować zaraz w samym początku. Taką 
kolej przechodziło również zaprowadzenia wodoclągów, 
obecnie zań mamy do zanotowania sprawę otwarcia 
rnehn automobilowego. 

P. Jan Deptnch uzyskał koneenyg na użycie kilku 
antomobilów do przewozu gości w stronę Morskiego 
Oka i Doliny Kościeliskiej. Komunikacya taka byłaby 
nadzwyczaj szybką, a co najważniejsza, tanią, gdyż 
koszta przewozu do Morskiego Oka wynosiłyby kilka 
koron, gdy tymczasem podróż doróżką kosztuje kllka- 
naście koron i wymaga kilka godzin czasu, 

"Tymczasem onegdaj zwołano na gwałt nadzwyczaj- 
ne posiedzenie Rady gminnej, na którem w interesie 
doróżkarskieh woźniców — którzy z powodu zaprowa: 
dzenia ruchu automohilowego byliby rzekomo w docho- 
dach swoich uszczupieni — uchwalono wnieść natych- 
miast protest da namiestnietwa przeciw konceayi ndzie- 
louaj p. Deptuchowi, motywując go tem, że komisarz 
klimatyczny, który popierał prośbę p. Deptueha i po- 
stawił swój przychylny wnionek, nie miał prawa bez 
uchwały Rady gminnej dawać w tej sprawie swoje] 
oplnii. 


Ucieczka kanałem z „pod telegrafu". 

Że ladzia uelekają z uresztów sądowych, to slę 
ałyszy nieraz. Nie słyszało się natomiast, aby kto po- 
trafił drapuąć z „pod telegrafu“. Gmach ten bowiem 
caly tak jest pilnie strzeżony, že zdawałoby się, dya- 
hła zje ten, ktoby chciał jeszeze przez ta kordony się 
przedrzeć. A jednak sztuki takiej dokonał zwyczajny 
mobie, 11-letol chłopczyna, widocznie bajeczny mate- 
ryał na przyszłego obywatela u św. Michała, Karol 
Dębowski. 

Został on onegdaj areaztowany za jakąś kradzież. 
Mimo bowiem dziecięcego wiekn, ma on już bowiem 
pewnego rodzaju szkołą „doliniarską*. Widocznie je- 
dnak siedzenie „pod telegrafem* nie zbyt mu aię po- 
dohało, bo w młodej głowie chłopięcia zredził alę za- 
mlar ncieczki. Nile długo się widocznie namyślał, Sko- 
rzystał z tego, 28 się znajdował koło kanału, wlazł do 
kanała i uciekł. 

Ba, ala aleć kanałowa jest tak rozgałęziona, ża 
ucieczka ta mogła się dlań źle skończyć, bo mógł za- 
błądzić i błąkać alg w nieskończoność po kanałach. 
Widocznie Jednak dobrze się oryentował, bo po trzech 
godzinach takiej wędrówki doszedł aż na Grzegórzki 
i tam wraz z zawartością kanalu wypłyngł w całam 
tego slowa znaczeniu na światła dzienne. 

Udało mu sią. Ba, ale cóż, kiedy jnż wczoraj do- 
stał sią do aresztów podgórskich, również za kradzież. 
Zapewne teraz rozciągną nad sprytnym maleem bar- 
dziej erułą opiekę. 


Przetłuszczone mydła 
hygieniczna-toaletowe 
M. Malinowskiego 
Qgórkewe, Violette, 


Trófle i t. p. 
Do nabycia w renomowanych składach. 


ków; krzyki śmierci rozległy się z nową gwałto- 
wnością. 

Znowu kamientare rzucił się na pana d'Aigri- 
gny, wołając: 

— Za mną, przyjacielel.. Za długo stę nam 
opiera... trzeba z nim skończyć... 

A Pan d'Aigrigny przewidywał już swoją zgn- 
|... 

Siły jego już się wyczerpały, jnż czuł omdie- 
nie... nogł pod nim zadrżały.. mgła przeszła mu 
przed oczyma, wysia wściekłych napastników ze- 
głuszały mu mszy. Odebranych kilka potężnych 
razów w głowę, a nadewazystko w piersi, wielce 
go już osłabiły.. Dwa czy trey razy już spie- 
niona krew za śliną zafarhowały mu usta; już 
uważał za pełne rozpaczy swoje położenie. 

— Umrzeć pod pięścią i nogami rozhnkanega 
motłochu, mnie, com tyle rary uniknął śmierci 
w wojnach. 

"Takie były myśli pana d'Aigrigny, gdy znowu 
rancił się nań kamieniare. 

Wtem nagle, w chwili właśnie, kiedy pan 
dAgrigny, idąc za instynktem zachowawczym, 
ostatni raz jeszcze wołał ratunku, drzwi, do któ- 
rych, tyłem obrócony, preytlangł się, otworzyły 


Tasiemki i plecionki wszelkiego rodza- 
ju, wełniane, bawełniane, niciane, jedwa- 
bne, białe, czarne i koiorowe. 


Repertuar opery | operetki. 

Niedziela 18 bm. wpół do 8 wiecz. 
aoła wdówka". 

Poniedzigłek 90 bm.: „Czar walca“, operetka w A 
akt, Oskara Stranesa. 

Wtorek 81 bm.: „Czar walca“, 

Sroda 99 bm.: „Czar walca“. 

Ozwartek 98 bm.: „Cyganerya“. 

Piątek 24 bm.: „Czar walca“. 


atmi rar „We 


Sobota 95 bm.: „Ozar walca“. 
Niedziela 28 bm. godz. wpół da 8 wiece.: „Halka“, 


Telegramy „Nowin“. 


Układ z rządem w sprawie zakupu ropy. 

Wledeń. Wczoraj ukończyły się obrady między 
zastępcami ministerstwa kolei a zastępcami Zwiąe- 
ka galic. producentów nafty : inżynierem Wolskim, 
posłem sejmowym Długoszem, dr Goldhammerem, 
jako członkami prerydynm Związkn | hr. Zamoj- 
skim, jako dyrektorem. Interes przyszedł do sku: 
tka w tej formie, że jako pierwsze quantum ma 
być dostarczonych kolei państwowej 30.000 oy- 
stern nafty, a cena ga tę dostawę, która ma być 
ukończona do kwietnia 1911, a więc pomyślana 
jest jako Interes terminowy, wynosić będzie 2 k. 
84 hel. za cetnar metryeany. Oprócz tej ilośet 
ma być w latach 1911 do 1916 dostawionych ro- 
cznie po 30.000 cystern, a cena będzie zastoso- 
wana de każdorarowej ceny węgle, prz; 
stanowiony będzie kura zwyżkowy. Nieodłącaną 
część składową układu tworzy budowa zakładn 
dla odbenzynowania nafty za sumę proponowan: 
w kwocie 2 i pół miliona koron, który to zakład 
będrie zwląskowi producentów ea miernym czyn- 
szem wydriarżawiony. 

Proces Eulenburga. 

Berlin. Rozprawa przeciw Kalenburgowi odby- 
ła się wczoraj w wielkiej sali Charité. Oskarżony 
leży rozebrany w łóżku. 

Zatonięcie parowoa. 

Manila. Parowiec wycieczkowy z 79 padró- 
źnymi na pokładzie, w drodza do pobliskiej wy- 
spy, zatonął. 26 osób ntonęło, resztą wyratował 
angielski parowiec. 

Wyhbuchy | ekaplazya. 

Boston. W urzędzie cłowym powstał wybuch 
przy otwieraniu jakiejś Ekrzyni, 3 urzędników 
zabitych. 

Takama. (Stan Wasznysgtoński), Podczas tade- 
wania prochu na wóz powstała eksplozya. Skład 
WC wylaciał w powietrze. Dziesięć osób 1a- 

itych. 


Rewolucya w Parsyl. 

Peterahurg. Z Tebris donoszą, ża telegraficzne 
połączenie z Rosyg znowu jest przerwane. Wynik 
węzorajszego bombardowania jednej dzielnicy Te- 
bris jeszcze niezdecydowany. W Rahim zrabowa- 
no wiele domów. Mieszkańcy telegrafowali do 
szacha o łaskę. Bazary zamknięte. Kupey ponoszą 
wielkie straty. 


NADESŁANE. 
Koncesyonowane praćz o. k. Namiestniotwa 
Biura i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakowie, przy ul. Kadolczej LL 4. 

Bojkatnjmy prasactwo przy wazel- 
kich okazyach! Wystrzegajmy się ku- 


powania wyroków pruskich i wogóle 
niemieckich, 


się... silna ręka pochwyciła go 1 prędko wciągnęła 
do kościoła. 

Prey tem, = szybkością błyskawicy wykona- 
nem poruszeniu, kamieniarz rozpędzony naprzód 
dla pochwycenia pana d Aigrigny, nie mógł wstrzy- 
mać awego zapędu i wpadł prosto na osobę, która 
zastąpiła miejsca ofiary. 

Kamieniare stanął, jak wryty, potem cofnął 
się o parę kroków, równie jak jego tłuszcza edu- 
miony tem niespodzianem zjawieniem się tej oso- 
by i równie jak tłaszcza, przejęty neznciem po- 
dztwienia | uszanowania na widok tego, który 
tak cudownie przybył na ratunek panu d'Aigrt- 


goy. 

Był to ksiądz Gabryel... 

Młody misyonars stał we drzwiseh na proga... 

Pornać go było można po długiej, czarnej 1u- 
tannie, na progu migającego się Paca, w głębi 
półwidnej kościoła; zachwycającą jego 
anielską, bladą, petojętą miłosierdziem 1 litością, 
otaczały długie włosy blond, przyświecały maá jej 
Peri promienie dziennego Światła. Zawołał do 
tłumu : 

— Zlitnjcie się... mot bracia l... bądźcie Inde- 
kimi... bądźcie sprawiediiwymi... 


D ciąg nastgpi. 


8-0 


Dzisłku p. t; 


Porcyjunkula 


ozyli 


Skarb łaski 


seraficznego nabożeństwa 


św. Qjca Franciszka 
Wydania drugie, powiększone, 
z obrazkiem 


otrzyma każdy, kto nadaśle w liście 
w znaczkach pocztewych 50 halerzy 
pod adresem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiega 
w KRAKOWIE 


ul. św. Jana 1. 6 (Hotel Saski). 
668 Teletón Nr. 708, 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


Kancelarya adwokata 
Dra Mikiewicza 
znajduje się w Krakowie, ulica 


Warszawska I. 4. 187 
Małżeństwo. 


Nężczyzna lat 15, handlowiec, pra- 
gnie się zapoznać z panną że akro- 
mnym posagiem, w celu matrymo- 
nialnym. Posag skromny, lecz wy- 
magany. Pierwszeństwo mają brune- 
tki i odpowiedne do handlu. Listy 
przyjmuje pod A. M. 4. poste-rest 

Kraków. B43 


Do wynajęcia. 


z urzydzeuiew sklepowem, koneesem 
winnym, kraiiem Towarów mięsza- 
nych, jest od 1 października 1908 
pod barużo korzystnymi warunkami, 
tylko dla fachowego karolika żona- 
tego, w miasteczku lub większej 
wsi do wynejęcia. Zgłoszenia tylko 
omobiste w Antoniego Mareiniow- 
aklego w Parghla Żegocie (propina- 
cya). B39 


i k Ja © zee kandaga 

VRATIMA „asi w Ludwinowia 
1. bu koło Fufgórza. Warunki przy- 
stępne. 840 
|", 
z Z pieczywem filia piekarni 
OSS Toa wyje: 
fdu jest tanio do sprzedania w Kra- 
kowle przy ul. Krupniczej 1. 20. 809 


Do sprzedania. 


Wózek re rereh, budę, lekki, 
C E EET 
na górskie drogi, do sprzedania. — 
Prodnik czerwany l. 104 (przy szo- 
wie, ostatni dom ra lewo). B 


Czekolada królwska 


wyborowa WSE właany 
poleca 
ADAM PIASECKI 
Kraków, ul, Długa 10. 


ulica Flaryańaka 2. Hotal 
Brezdeński. 


3 


B on 
(13 

Pensyonat „Lithuania“, 

Podwale |. 3 

położony w najpiękniejszej i naj- 
zdrowszej dzielnicy miasta Krakowa, 
poleca wygodnie i elegancka urzą. 
dzone pokoje — na doby — miesię. 
cznie i rovznie, z utrzymaniem lub 
bez, 70 


I Najlepsze masio 


deserowe | kuchenne 
z mleczarni RYBNA 


kosztuje n mnie w handiu 


1, funta deserowego 36 hal. 
ią; „ kuchennego 25 kal. 


Michał Nodzeński 
Kraków, Floryańska 40. 
426 


Śirolina 


Pmłajmyje sią wy kosa 
sim probowedw y mij- 
sen i na prowinoyi 

leton Nr. 16. 67 


> a świeżo 
Merceie stywane, najie- 
peza sorta stołowa, koszyczek za 3 
korony dostawia L. Altneu, Kecske: 


met, Węgry, 


Farby Olejne 


schnące, do pomalowania: 
schodów, oklan, podłóg i tł. p. 


Glazura bursztynowa — 
Lakiery do podłóg 


ze znanych firm: 

L. Marsa i O. Frit'zego, jak również 
z krajowych fabryk 

farby da podłóg w Krakowie. 


Masa francuska | woskowa da 
podłóg. 
Farby splrytusowo-lakiarowa. 
„Linsleum” do podłóg. 
Wosk podłogowy „Parket Aone“ 
polecają 


Reim i Spółka 


Kraków, Rynek 37. 782 
Najtańszy zakład | 


zegarmistrzawski 


9. Piotrowskiego 


ul. Sławkowska 1. 24 
pole a 
Zegary, Zegarki oraz 
Biżuterye srebrne i 
głote po najtańszych 
cenach. 


imiększą reperacyę wykonuje 


tylko za 90 ct 


Magazyn A. B.(. | 


Kraków, św. Anny 5 
kupuje, sprzedaje, 
E o. 


|| 
przyjmuje w komis: 
Antyki rzeczy nowe | 

używana. 


GU CAUA H 
Główny skład krakowskich 
wędlin 


Emila Kuny ** 
w Podgórzu, Lwowska 3. 


poleca 
wszelkia w zakres masarstwa 
wchodzące wyroby w jak naj- 
lepszym gatunku | smaku. 


Zamówlenię uskuteczniam od- 
wrotnie za pobraniem. 


$ albo wyszynk pro- n 
Propinacya pnaczjay wraz z| EA 


658 


NULLA AŁAAA 


darme 
môj bogaty 
polski cennik jerają- 
cy 8000 rys. dobrych | 
tanich zegarków, przed- 
— miotów złotych i srebr. 
Plarwsza Fabryka zegarków 


HANNS KONRAD 


c. k. nadworny dostawca 


ank a F, K 7- 
Niklowy budaik K £40, 6 r 
Prawdziwy atebrny Bamontoar K F40 

o podwójnych kayeriach K 1950 


Śwlaża masło  "/sklla 1 — K 

Masła deserowa 1/4 „, —72h 

Bryndza owcza */, „ —72h, 

Sok malinowy duża fl. 1:70h' 
wyborne w handlu 


T akty Podgórna 


Wydawe” * Lucyna Wscrepaiska. 


Proszę „zażądać bi 


9 as Poselska 15 6$ 
Na wycleczki | zabawy 


poleca 


0 

9 

(m s. all 

fabryka wyrobów onkierniczych () 
0 

0 

Q 


ROMUALDA PIECZARKI, 
prowadzona pod osobistym za- 
rządem Ćlastka po 6 hal. 
Pomadki / kig. kor. 1-20. 
Karmelki nadziewane 
U klg. kor. 1. 648 Q 


loccocoooco0) 


Skład rowerów 
| przyborów rowerowych, 
Rawery nawe, używana, pla- 
, szlanchy, latarki, pompki 


un 
itp. wszelkie części składowa 
do rowerów poleca pa najniż- 


M. Gertler 


Kraków, Zwłerzysienka 17. 
SANU 


A 


A 
N 
Ń 
Ń 
N 


baca 


Na chorohę | 


św. Walentego 


czyli epilepsyę 
poleca 
pigułki pa & kor. pudełka 
(zawartość 100 pigułek) 
APTEKA 


Stanisława Szezepańskiego 


w Zabłaciu przy Żywcu. 


l ZZ 


iżej podpisana wzięłam z 8- 
Stanisława Szczepańskie- 
go, aptekarzi w Zabłciu przy 
Zywcu, pigułek na chorobę św. 
Walentego, czyli padaczkę. Po 
użycin tych pigułek całklem pa- 
daczka ustała a chory przycho- 
dzi do pamięci. 
Każdemu zalecam ten środek 
W Toporzysku przy Jordanawi: 
w lutym 1908 r. Tekla Suto: 
Józef Sutor 1 Wawrzyniec Tomala 
Jaka świadkowie “a83 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Floryatakiej) 
poleca pokoje dla przejezdnych 
te światłem usługą í opałam ud 
DK 40 hal. i wyżej 19 


Konc Zakład Sprzedaży i Kupna 


M. Telesznickiej 


w Kral la, 

ulica Szewska |. 10, I-sze piętro. 
Poleca: kompletne urządzenia 
Salonów, Jadali i Sypiakń, For 
tepiany, Pianina, Hakaty, Obrazy, 
Biurka Antyki, Serwisy srebrne 
i z chińskiego srebra, Biżuteryę 
pojedyncze sprzęty. 
przyjmuje 

aða 


pasin 


Płerwszy Krakowak! zakład 
czyszczenia I fratero: 
dłóg, urządzeń ml 
lurawych I sklepowych, sz 

jawowych I mlaszkalnych. 


z Spsoyalsa czyszczenie MEBLI. 


Czyszczenie nowych 
budynków. 181 


Biuro: ul. Zlelona 19. 
Roboty wykonuje się w dutu 
zamówienia. — Przyjmuje się 
w abonamencie rocznym, kwar- 
talnym i miesięcznym. — Urzą- 
dzenie w stylu wiedeńskim. — 
Robots wykonują ludzie fachowi. 


Fabryka lin konopnych 


i drucianych 
oraz wszelkich wyrobów po- 
wrożniczych w Dębnikach 
1. 70 (dom własny). — Sklep 
Kraków, Plac Maryacki l. 8 
lńzafa Wałkowlńskiega 
dostawcy c. k. Balin. 787 


KROKIE TY, HAMAKI 
| inne przykary sportowe 
Nowość „DIABOLLO* nejnowsza gra i zabawka 


„Cracovia“ przy 


Rych, | = 


E E EEEE ET 


FRANCISZEK ŻULIANI | 


plerwsza krajowa fahryka wyrobów cementowych oraz 
przadsięhiarstwo hudowli betonowych 


Kraków, Półwsie Zwiarzyniec, ul. Kościuszki 37 


poszukuje posady lub chee kogo zatrndmić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Tedno 
sławo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie ; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


E ETA a a 


[KABARET POLSKI, 


w restauracyi l. Zawilińskiego i Króla 


Kraków, Karmellska 4. 


Nowy program! — Występy 
Julii Wagnerównej 


polskiej śpiewaczki kabaretowej 


oraz komików 
Adama Skotnickisga, Bronisława Bronłkowskiaga 
i Innych. 


f Początek o gadzinie 9 wieczór. — Wstęp wolny. 


najnowszym 
i najlepszym spa- 
aobam sa pomocą 
U ZE 
pa sansi 


m wielkim wyborze polecają najtaniej 


Telefon Nro 753 


canach konkurencyjnych. 
Cenniki gratis i franco. 


Kamy palonej 


| LAWM TENNIS 


| Rakiety, Piłki, Buciki 
piłki nożne „Fuot Ball“. i t. d. 


poleca wszelkie wyroby betonowe, jako to: rury i rynny w różnych 
rozmiarach, kręgi studzienne, posadzki cementowe nadzwyczaj 
trwałe w bardzo pięknych deseniach, zastępując: 

płytki kamionkowe, dyle betonowe zastępujące dotyciiczasowe dyle 
giptowe, posadzki kamienne Terazzo-granito, posadzki Molzit, 
schody betonowe Terazzo-granito na podmurowanin i wolnowi- 
szące, płyty chodnikowe i wszelkie roboty wchodzące w zakres 
wyrobów betonowych. Wykonuje również powały betonowe żelaznej 
kowatrukcyi wedlug wypróbowanego patentowanego aystemu 
„Kiefer“. — Wykonanie rzetalne i punktualne po najniższych 


w zupełności 


807 


7A 


i SPÓŁKA Kraków. Rynek 37 


Nowe cenniki tego deialu darmo i opłatnie. 


wa Przy chorobach płuc, katarach, kaszlu, infiuenzie, skrofułach -gwg 


wielu profasarów i lekarzy przepisuje Siralin „Rocha“, Sirolin pobudza apetyt i spowadowuja przez to przybytek ciała na wadze. 
Ponieważ zalecane bywają liche naśladownictwa, prasimy żądać zawsze: W oryginalnym opakowaniu „Roche“, 


F. HOFFMANN-LA ROCHE & Co 


Bazylea i Wiedeń AXFI/1, Neulinggasse Il. 


Mlustrowaną broszurę o „chorobach na tle nrzeziębienia* rozsyła się gratis i franko, 
O o a R 
ARTIP 


6 
s 


„toeh. 


racaptą w aptekach pa 4 kor. 


. 
sz za flaszkę. 


PFIERWSZÓRZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (vkiep). 
Mieszkanie I. Il. Telefon 51. 


Dis mezamażnych daioka iięos uttępitwa, m" 


POOO POOO OOOK 
xTeatr Rozmaitości% 


w Parku Krakowskim 
Od 16 do 81 lipca 1908, 
Człowiek z rękawiczkami 
„Szalone pomysły" przor Stollmox und Lilly, 
vowokć amerykańska. 
The Guston 
Bk<centryry kom.-muzykąlni ra swaim olbrzymim Instr, 
Fritz Schönbauer. konik charaktery 
Czar Walca 
oryg. acena w Ż obragach praen Łnoyę Bornbardn i Narlensu. 
The Hawleys Kita Sava 
Gimnastycp ua ręku, , Subrstka oparotkawa, 
The three Eltons nowy wspanialy akt akrobatyczny 
Wesele krakowskie 
podczas pachoda jubil. w Wiedniu i nowa sarya żywych fotograki. 


Oryginalne jedyne zdjęcia Bloskopu ameryk. 
JK Kierownik artyst.: Rudolf Franzlak. Kspelmistrz: St. Dzyżawski. JĄ 


KKK KOJE KIEJ AAAA 
„WEEECRGZEREG 


| mdli Wysoki dochód uboczny © 


zapewnić sobie mogą osoby obojga ploi i na wszystkich. stano- 
wiskach społecznych przez a zastępstwa Ak'yjnego Tow. 
enty we Wieduiu 


© Ubezpieczeń na ży 


© i6 Filia: w Krakowie 
= 99 iatz ni. Floryańska 10. $ 
Dla ubezpieczonych najlogodniejsze warunki spłat, najtańsza (GB) 
© yy, da agentów wysoka. prowizya, dysty ab slala penya 
H miosięczna. 
0806000000090000-053000 


= 
E 
= 


AO IKR AAK 


w Warlgsco Ostatnia 


„Oborulphon*. 


yi 


WHEE AEE EACE 


OR C 


Bazar Krajowy 


w Krakowie, Hynek główny I. 20 
(róg ul. Brackiej) 
poleca 
wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyhorze, 


Płótna na bielizne i pościel, 


stołowiznę, ręczniki, ehustki do nosa, drelichy 

i ścierki, a w szczególności ogólnie za najlepsze 
uznane 

Płótna Wilamowickie. eta 


SWOSZOWICE 


Zdrój siarczany i Zakład Kąpielowy. 


W mlejscu stacya kolei żelaznej. 


803 


e EO OO 
Prócz 7 pociągów kolei żelaznej odchodzą 
z Krakowa omnibusy codziennie o godz. 9 rano 
ia 4 popołudniu z Rynku głównego. 
a a a 


Mieszkanie w zakładzie od 1 —4 Kor. dziennie, 
Kapiele siarczane pa 100, 1:50 i 2:00 Kor. 


Potrzebne są zaraz 


zdolne staniczarki i spódniczarki 


do pracowni 


Henryka Schwarza, Kraków Grodzka 13. 


Zgłoszenia ustnie lub piśmiennie. = 


